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I. LIST OKÓLNY  
O PRZYGOTOW ANIU I OBCHODZENIU ŚW IĄT PASCHALNYCH

K ongregacja K ultu Bożego ogłosiła dnia 16 stycznia 1988 roku list 
okólny De Festis  Paschalibus praeparandis e t  celebrandis.  Jest to dosyć ob­
szerny dokum ent, który przypom ina, czym  jest obchód św iąt paschalnych oraz 
om aw ia problem y duszpasterskie zw iązane tak z  przygotow aniem , jak i obcho­
dem Paschy. Zbiera w  jedno przepisy podane w  księgach liturgicznych, ale 
czasem  inaczej je interpretuje, uściśla, daje now e w skazania i zalecenia. D o­
kum ent odnosi się do całego K ościoła i  tak należy go odczytyw ać. T ekst ła ­
ciński listu  przynoszą N otitiae 2 (1988) (nr 259), zaś tłum aczenie polskie „Pis­
m o O kólne” B iura P rasow ego Episkopatu Polsk i nr 35/88. P ism a urzędow e 
poszczególnych diecezji zapew ne zam ieszczają jego tekst i  w  ten  sposób dotrze 
on do duchow ieństw a. Obecnie chcem y om ów ić now y dokum ent kongregacji 
zw racając uw agę na to, co w  nim  now e, i w  ten sposób przygotow ać do jego 
lektury.

W stęp

L ist rozpoczyna się od przypom nienia odnow y obrzędów  W ielkiego Ty­
godnia i Triduum paschalnego dokonanej przez Piusa X II i przyjętej г  radością  
przez cały K ościół. Z kolei Sobór W atykański II ukazał w  pełn iejszym  św ietle  
paschalne m isterium  Chrystusa i  stw ierdził, że z tego m isterium  czerpią sw ą  
m oc w szystk ie  sakram enty i sakram entalia. D alej dokum ent stwierdza: P o­
dobnie jak tydzień bierze sw ój początek i osiąga szczyt! w  obchodzeniu dnia 
P ańskiego, tak szczyt całego roku liturgicznego jaśnieje w  paschalnym  
Triduum  M ęki i Z m artw ychw stania Pańskiego, do którego przygotow ujem y  
się w  okresie W ielkiego Postu i które przedłużam y w  ciągu pięćdziesięciu  dni.

Obchód Triduum  paschalnego w  całym  K ościele w ygląda  różnie. W w ie ­
lu  rejonach tak  w ierni, jak i  duszpasterze ce'nią sobie bardzo ,te obrzędy i licz­
n ie  w  nich uczestniczą. W niektórych jednak okolicach po okresie zapału, 
z jakim  przyjęto odnow ę obrzędów  W igilii Paschalnej, przyszedł czas p ew ­
nego zniechęcenia. W n iektórych m iejscow ościach  nieznana pozostaje istota  
W igilii i jest traktow ana jako zw ykła  Msza w ieczorna; gdzie indziej nie 
zachow uje się odpow iedniej pory spraw ow ania obrzędów  Triduum, a w iern i 
chętn iej uczestniczą w  różnych nabożeństw ach tych  dni n iż w  liturgii. W szystko  
to płynie z n iedostatecznej znajom ości tego, czym  jest m isterium  paschalne  
w  roku liturgicznym  i  w  życiu  chrześcijańskim : nieznajom ość tę można spot­

* R edaktorem  niniejszego biu letynu jest ks. B ogusław  N a d o 1 s к i TChr., 
W arszawa.
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kać tak u duchow ieństw a, jak i u w iernych. Oprócz tego są i inne przeszkody  
utrudniające w iernym  udział w  obrządach: w  w ielu  okolicach czas w akacji 
zbiega s ię  z W ielkim  T ygodniem , dla w ie lu  przeszkodą staje się  m entalność  
dzisiejszego społeczeństw a.

W ziąw szy to w szystko pod uw agę oraz uw zględniając dotychczasow e do­
św iadczenia K ongregacja K ultu  Bożego uznała za stosow ne przypom nieć w szy ­
stko to, co  łączy się z obchodem  tych w ielk ich  dni. P rzepisy podane w  k się ­
gach liturgicznych zachow ują nadal sw oją moc, chyba że w  tym  dokum encie 
są inaczej interpretow ane.

1. Okres W ielkiego Postu

W ielki Post jest czasem , w  którym  w stępujem y na św iętą  górę Paschy. 
Czas w ielkopostny posiada podw ójny charakter: chrzcielny i pokutny. P rzy­
gotow uje katechum enów  i w iernych  do obchodu Paschy, a le w  różny sposób. 
K atechum eni prow adzeni są do sakram entów  w tajem niczenia. W ierni przez 
słuchanie słow a Bożego, m odlitw ę i pokutę przygotow ują się do odnow ienia  
przyrzeczeń chrzcielnych.

a. S p r a w y  o d n o s z ą c e  s i ę  d o  
c h r z e ś c i j a ń s k i e g o  w t a j e m n i c z e n i a

C hrześcijańskie w tajem niczen ie ma charakter paschalny, jest bow iem  
pierw szym  sakram entalnym  uczestn ictw em  w  śm ierci i zm artw ychw staniu  
Chrystusa. D la katechum enów  W ielki Post staje się czasem  oczyszczenia  
i ośw iecenia, zaś W igilia P aschalna jest czasem  bardzo stosow nym  do spra­
w ow an ia  sakram entów  w tajem niczenia. W spólnoty, w  których n ie  ma k a ­
techum enów , m ają pam iętać o m odlitw ie za tych, którzy w  innych w sp ól­
notach dostąpią w tajem niczen ia  w  W igilię Paschalną. Tak w ięc  cały K ościół 
przeżyw a aspekt chrzcielny W ielkiego Postu. D uszpasterze w in n i też w zy­
w ać w iernych do refleksji nad w iarą otrzym aną na chrzcie, bow iem  do odno­
w ien ia  w yznania  w iary  zostaną w ezw ani podczas liturgii W igilii Pachalnej.

W W ielkim  Poście należy rów nież otoczyć duchow ą opieką tych, którzy  
przyjęli już chrzest, ale n ie doszli do pełni w tajem niczenia chrześcijańskiego. 
N ależy objąć katechezą dorosłych już ochrzczonych, ale jeszcze nie doprowa­
dzonych do bierzm ow ania i Eucharystii. N ależy też dla nich  urządzać nabo­
żeństw a pokutne przygotow ujące ich do sakram entu pojednania. W ielki Post 
jest też odpow iednim  czasem  dla urządzania nabożeństw  pokutnych na  wzór 
skrutyn iów  dla n ie  ochrzczonych jeszcze dzieci w  w ieku katechetycznym  i dla 
d zieci już ochrzczonych przed dopuszczeniem  ich  p ierw szy raz do sakram entu  
pokuty. Jak w yn ik a  z pow yższych w skazań  W ielki Post ma stać się czasem  
w ytężonej pracy nad doprow adzeniem  w iernych do pełni chrześcijańskiego  
życia; w iązaniem  tej pracy ze św iętam i paschalnym i.

b. O b r z ę d y  s p r a w o w a n e  
w  o k r e s i e  w i e l k o p o s t n y m

N iezm iernie w ażne jest przygotow anie w iernych  do obchodów  Paschy  
oraz do udziału w  sakram entach. K atecheza o tajem nicy paschalnej i o sa ­
kram entach w inna być przekazyw ana w  niedzielnych hom iliach opartych  
o teksty  lekcjonarza. C zęściej i szerzej należy też w ykładać słow o Boże w  ho­
m iliach  codziennych, podczas nabożeństw  pokutnych, nabożeństw  biblijnych, 
podczas specjalnych kazań (nasze rekolekcje), z okazji odw iedzin  rodzin (w  w ie ­
lu  rejonach m ają one m iejsce w łaśn ie  w  tym  czasie). W ierni pow inni często  
uczestniczyć w e M szy w  dni pow szednie, jeśli zaś n ie m-ogą, pow inni czytać 
tek sty  m szalne w  rodzim e lub pryw atnie.
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W ielki Post zachow uje też sw ój charakter pokutny: w  katechezie trze­
ba w ięc m ów ić w iernym  o społecznych następstw ach grzechu oraz o  istocie  
pokuty. Cnota i praktyka pokuty to konieczne form y paschalnego przygoto­
w ania: z  naw rócenia serc w inna w yp ływ ać zew nętrzna praktyka pokuty tak  
u poszczególnego chrześcijanina, jak i w  całej wspólnocie. Pokuta pow inna być 
dostosow ana do w spółczesnych w arunków , ale m usi nadal posiadać ducha  
pokuty ew angelicznej i zm ierzać ku dobru braci. K ościół rów nież w in ien  brać 
udział w  czynach pokutnych, za grzeszników  ma być rów nież zanoszona m od­
litw a (odpow iednie w ezw ania w  m odlitw ie powszechnej).

W iernych należy też zachęcać do udziału w  litu rg ii w ielkopostnej i w  na­
bożeństw ach pokutnych. W iernych należy w zyw ać, aby zgodnie z praw em  i tra­
dycją Kościoła, w  tym  okresie przystępow ali do sakram entu pokuty. Sakra­
m ent pokuty zaś w ypada spraw ow ać zgodnie z obrzędami pojednania w ie lu  
penitentów  z indyw idualną spow iedzią i rozgrzeszeniem . D uszpasterze mają 
w  okresie W ielkiego P ostu ochotniej pełnić posługę pojednania, ułatw iać do­
stęp  do tego sakram entu, pośw ięcać w ięcej czasu pojednaniu indyw idualnem u.

D okum ent zaleca zachow anie i rozw ijanie tzw . liturgii stacyjnej pow stałej 
na w zór rzym skich „stacji”. Zgrom adzenia w iernych, zw łaszcza pod przew o­
dem biskupa, mogą odbyw ać się przy grobach św iętych , w  głów nych kościołach, 
w  sanktuariach czy m iejscach pielgrzym kow ych.

N abożeństw a odpow iadające charakterow i W ielkiego Postu, jak Droga  
K rzyżowa (dodajm y jeszcze nasze Gorzkie Żale), pow inny być rozw ijane i tak  
przeniknięte duchem  liturgii, aby przygotow yw ały w iernych do obchodu  
Paschy.

c. S z c z e g ó ł y  d o t y c z ą c e  
n i e k t ó r y c h  d n i  W i e l k i e g o  P o s t u

W środę przed I n iedzielą W ielk iego P ostu  w iern i przyjm ują popiół i tak  
w kraczają w  czas w ew nętrznego oczyszczenia. Popiół jako znak pokuty w yraża  
sytuację człow ieka grzesznego. W tym  obrzędzie człow iek w yznaje w  sposób  
zew nętrzny sw oją w inę, ujaw nia gotow ość w ew nętrznego naw rócenia. Tym  
znakiem  chrześcijanin rozpoczyna drogę naw rócenia prowadzącą do sakram en­
tu  pokuty w  dniach przed Paschą. Środa Popielcow a jest w  całym  K ościele  
dniem  pokuty, obow iązuje zachow anie w strzem ięźliw ości i pokuty.

P ierw sza n iedziela W ielkiego Postu jest początkiem  dorocznego obchodu  
w ielkopostnego: należy to podkreślić w e M szy tej niedzieli. M ożna to  uczy­
nić przez śp iew  litan ii do WTszystkich  Św iętych  podczas procesji w ejścia.

D okum ent pow tarza następnie znane pow szechnie w skazania o m ożliw ości 
wyboru czytań n iedzielnych, o liturgii n iedzieli Laetare,  o zak ryw an iu . krzyży  
i obrazów.

2. W ielki Tydzień

W W ielkim  Tygodniu K ościół spraw uje zbawcze m isteria dokonane przez 
Chrystusa w  ostatnich dniach Jego życia, poczynając od wjazdu do Jerozo­
lim y. Dni od W ielkiego Poniedziałku do W ielkiego Czwartku w łącznie m ają  
pierw szeństw o przed w szystk im i innym i dniam i. W ypada, aby nie spraw ow ano  
w  tych dniach chrztu i bierzm owania.

a. N  i e d z i ela P a l m o w a ,  
c z y l i  M ę k i  P a ń s k i e j

N iedziela Palm ow a, która rozpoczyna W ielki Tydzień, łączy w  sobie za­
pow iedź królew skiego trium fu C hrystusa i orędzie M ęki. W liturgii tego dnia  
i w  katechezie należy ukazać zw iązek m iędzy tym i dwom a aspektam i m isterium  
paschalnego.
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W spom nienie w jazdu Pana do Jerozolim y odbyw a się przez uroczystą pro­
cesję, w  której chrześcijanie naśladują aklam acje i gest dzieci żydow skich. 
P ow inna odbyw ać się  tylko jedna procesja, przed Mszą, na  którą liczn iej gro­
m adzą się w ierni. Może to m ieć także m iejsce w  godzinach w ieczornych so­
boty lub niedzieli. Dobrze jest, jeśli w ierni zgrom adzą się poza kościołem , do 
którego zm ierza procesja. P alm y lub inne gałązki b łogosław i się po to, aby  
by ły  n iesione w  procesji. P rzechow yw ane w  dom u przypom inają w iernym  
o zw ycięstw ie Chrystusa, które uczcili w  procesji. D uszpasterze pow inni tak  
przygotow ać i opraw ić procesję, aby m ogła ona przynieść ow oce w  życiu w ier­
nych. .

D okum ent przypomina, że m szał oprócz procesji przew iduje dw ie inne  
form y przypom inające w jazd do Jerozolim y, a le  n ie  w  tym  celu, aby „pobła­
żać w ygodnictw u i ła tw iźn ie”, lecz ze w zględu na trudności w  urządzeniu  
procesji.

O pow iadanie o M ęce P ańskiej pow inno otrzym ać szczególnie uroczysty  
charakter: dokum ent radzi, aby było śpiew ane lub  czytane w  tradycyjny spo­
sób tzn. w e trzech. Szczegóły zaw arte w  m szale zostają teraz powtoxzcne. 
W ypada, aby ze w zględu na dobro duchow e w iernych m ęka Pana była czy­
tana w  całości i aby n ie były  opuszczone poprzedzające ją czytania. N ie n a ­
leży  opuszczać hom ilii po opow iadaniu o męce.

b. M s z a  K r z y ż m a

M szę Krzyżm a koncelebruje biskup ze sw oim  prezbiterium  i podczas n iej 
konsekruje Krzyżmo św . oraz błogosław i oleje. W ten  sposób ujawnia, się  
jedność kapłanów  ze sw oim  biskupem , jedność w  kapłaństw ie i w  posłudze 
Chrystusa. Do koncelebry pow inni być zaproszeni kap łan i z  różnych stron  
diecezji, podobnie do udziału w  tej M szy św . należy zaprosić w iernych.

Zgodnie z  tradycją M sza Krzyżm a jest spraw ow ana w  W ielki Czwartek. 
Gdyby jednak trudno było w  tym  dniu zgrom adzić się duchow ieństw u i lu ­
dow i, można tę M szę odprawić w  innym  dniu, ale w  pobliżu W ielkanocy. 
W noc paschalną przy spraw ow aniu sakram entów  w tajem niczenia należy uży­
w ać now ego krzyżm a i o leju  katechum enów . D okum ent dodaje jeszcze: Msza 
Krzyżm a, ze w zględu  n a  jej znaczenie w  życiu  diecezji, w inna być spraw ow ana  
ty lk o  raz i to w  kościele katedralnym  albo, z racji duszpasterskich, w  innym  
znaczniejszym  kościele.

W poszczególnych parafiach przyjęcie o lejów  przyw iezionych z katedry  
m oże dokonać się przed M szą W ieczerzy P ańskiej albo też w  innym , bardziej 
stosow nym  czasie. Jest to zarazem  okazja do pouczenia w iernych  o znacze­
n iu  o lejów  św iętych  w  życiu  chrześcijanina. Dodajm y, że w arto na ten  m om ent 
przyjęcia o lejów  w  parafii zw rócić baczniejszą uw agę.

c. C e l e b r a c j a  p o k u t n a  
p a d  k o n i e c  W i e l k i e g o  P o s t u

W ypada, aby czas W ielkiego Postu zakończył się nabożeństw em  .pokut­
nym: przygotow uje to w szystk ich  do głębszego udziału w  m isterium  pas­
chalnym . N abożeństw o w inn o być odpraw ione przed Triduum  i n ie pow inno  
bezpośrednio poprzedzać M szy W ieczerzy Pańskiej.

3. Triduum  paschalne w  ogólności

Triduum  paschalne rozpoczyna się M szą W ieczerzy P ańskiej i trw a do 
nieszporów  N iedzieli Z m artw ychw stania. Jest to  „triduum  C hrystusa ukrzy­
żow anego, pogrzebanego i w skrzeszonego”. N osi nazw ę „Triduum paschalne”, 
poniew aż w tedy  K ościół uobecnia i spraw uje m isterium  P aschy Pana. Przez



spraw ow anie m isterium  P aschy w  znakach liturgicznych i sakram entalnych, 
K ościół jednoczy się w ew nętrzn ie z C hrystusem . Po tych  ogólnych uw agach  
list okólny przechodzi do w skazań odnoszących się do liturgii tych dni.

W ciągu dw óch p ierw szych dni Triduum  trw a post paschalny, K ościół 
pości, bow iem  „Oblubieniec został zabrany”. W szędzie należy zachow ać post 
i  w strzem ięźliw ość w  W ielki P iątek; doradza się, aby post był przedłużony  
także w  W ielką Sobotę, by K ościół b y ł przygotow any duchow o do radości 
N iedzieli Zm artw ychw stania.

D okum ent zaleca w spólne spraw ow anie G odziny Czytań i Jutrzni w  W iel­
k i P iątek  i w  W ielką Sobotę. O ficjum  to, nazyw ane daw niej „Ciemną Jutrznią”, 
pow inno otrzym ać w łaściw e m iejsce w  pobożności w iernych i pomóc im  
w  przeżyw aniu tajem nicy paschalnej Chrystusa. Zalecenie dokum entu jest 
obecnie o ty le  aktualne, że posiadam y już teksty  tych godzin w  języku polskim . 
Przygotow anie odpow iednich tek stów  dla w iernych m e pow inno przedstawiać 
w iększych  trudności.

N ależyte spraw ow anie i  przeżyw anie Triduum  w ym aga w łaściw ego przy­
gotow ania. Obrzędy tych  dni w ym agają odpow iedniej liczby posługujących  
i  ich  starannego przygotow ania do w ypełn ian ia  czynności liturgicznych. P o­
dobnego przygotow ania w ym agają także w ierni. N ależy w yjaśn ić  im  znacze­
n ie  i porządek obrzędów  oraz przygotow ać ich  do czynnego udziału w  liturgii. 
W ym aga to w szystko w ie le  pracy ze strony duszpasterzy.

D uże znaczenie w  obrzędach Triduum  posiada śp iew  ludu,- posługujących  
i kapłana celebrującego. Śp iew  odpow iada uroczystem u charakterow i tych  
dni i daje najgłębszą w ym ow ę tekstom  liturgicznym . K onferencje episkopatu  
pow inny przygotow ać odpow iednie m elodie. D okum ent w ym ien ia  teksty  i ak la­
m acje, które n igdy n ie pow inny być w ykonyw ane bez śpiewu: M odlitw a po­
w szechna w  W ielk i P iątek, odsłonięcie i  adoracja krzyża, aklam acje obrzędów  
św iatła , ogłoszenie Alleluja,  litan ia  do W szystkich Św iętych , aklam acja po 
błogosław ieństw ie w ody. D okum ent w ym ien ia  też teksty , które pow inny być 
śpiew ane. Zaleca sporządzenie zbioru śp iew ów  w ykonyw anych podczas całego  
W ielkiego Tygodnia. W w iększych  kościołach należy w ykorzystyw ać bogactw o  
m uzyki sakralnej tak  daw nej, jak i w spółczesnej. Zawsze jednak należy przy  
tym  dbać o odpow iednie uczestnictw o ludu.

L iturgia Triduum  w ym aga odpow iedniej liczby uczestników , pow inna być 
przeżyw ana w spólnotow o. M ałe w spólnoty zakonne oraz inne m ałe w spólnoty  
św ieck ie  pow inny uczestniczyć w  liturgii T riduum  w  w iększych  kościołach. 
Jeśli n ie  m ożna gdzieś zgrom adzić w ystarczającej liczby uczestn ików  i posługu­
jących, n ie  należy spraw ow ać obrzędów  Triduum , a w iern i pow inn i udać się  
do jakiegoś w iększego kościoła. Jeśli k ilka m ałych  parafii jest pow ierzonych  
jednem u kapłanow i, ich w ierni, o ile to m ożliw e, pow inni grom adzić się 
w  głów nym  kościele, by uczestniczyć w  liturgii.

Jeżeli proboszcz spraw uje p ieczę nad dw iem a lub kilkom a parafiam i, dla 
dobra w iernych m oże pow tórzyć obrzędy Triduum.

A lum ni sem inariów  m ają tak przeżyw ać tajem nicę paschalną Chrystusa, 
aby um ieli w  przyszłości w prow adzać w  nią lud: p ow inn i otrzym ać pełną  
i doskonałą form ację liturgiczną. D okum ent dodaje: w ypada, aby podczas 
sw ego pobytu w  sem inarium  m ogli przeżyć cale bogactw o form  obchodzenia  
św iąt paschalnych, tych  zw łaszcza, w  których przew odniczy biskup.

4. Msza W ieczerzy P ańskiej W ielkiego Czwartku

M sza odpraw iana w ieczorem  W ielkiego Czwartku rozpoczyna Triduum  
i przypom ina O statnią W ieczerzę. W czasie tej M szy w spom inam y ustanow ie­
n ie E ucharystii, kapłaństw a oraz nadanie przykazania m iłości. W szystko to 
jest w yjaśn iane w  hom ilii. M sza W ieczerzy P ańskiej jest odprawiana w  go­
dzinach w ieczornych, w  czasie sprzyjającym  uczestn ictw u m iejscow ej w sp ó l­
noty. Dokum ent pow tarza słow a m szału o zezw oleniu  biskupa na odpraw ianie
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drugiej M szy w  tym. dniu, ale dodaje: należy przy tym  uważać, aby te  Msze 
n ie  były  odpraw iane dla pożytku pryw atnych osób lub m ałych grup, i aby nie 
stw arzały  przeszkody dla M szy głów nej.

Przed Mszą tabernakulum  w inno być zupełnie puste: dokum ent jak  
i m szał n ie  m ów i nic w ięcej na ten  tem at. H ostie do K om unii w iernych będą 
konsekrow ane podczas tej M szy i to w  takiej ilości, aby w ystarczyło d o ,k om u­
nii ' jutrzejszej. D la przechow yw ania N ajśw iętszego Sakram entu należy przy­
gotow ać i urządzić kaplicę, aby sprzyjała m edytacji. Jej w ystrój w in ien  być 
surow y i skrom ny, zgodnie z liturgią tych  dni. Jeśli tabernakulum  znajduje 
s ię  w  kaplicy  oddzielonej od naw y głów nej, w ypada w  niej przygotow ać m iej­
sce złożenia i adoracji N ajśw iętszego Sakram entu.

D okum ent m ów i jeszcze o sam ej liturgii m szalnej. Jeśli istn ieje taki m iej­
scow y zw yczaj, podczas śp iew u C hwała na w yso ko śc i  uderza się w  dzwony, 
które następnie m ilkną aż do tego hym nu w  W igilię Paschalną. Obrzęd um ycia  
nóg w ybranym  m ężczyznom  oznacza służbę i m iłość Chrystusa: w ypada tę 
tradycję zachow ać i w yjaśn ić jej sens. W procesji na przygotow anie darów  
m ożna przynieść dary dla ubogich, zw łaszcza zebrane w  czasie w ielkopostnym  
jako ow oce pokuty. Z najdujem y też sugestię co do K om unii chorych w  tym  
dniu: byłoby dobrze, gdyby chorym  zaniesiono K om unię św . z tej w łaśn ie  
M szy na znak ich  łączności z K ościołem  spraw ującym  Eucharystię.

Po M szy św . przenosi się N ajśw iętszy Sakram ent w  procesji do przygo­
tow anej kaplicy. U w agi o w ystaw ien iu  nie odnoszą się  do naszych zw yczajów , 
ale w arto je przytoczyć. N ajśw iętszy Sakram ent należy złożyć w  zam kniętym  
tabernakulum , n igdy n ie  należy  go w ystaw iać w  m onstrancji. Tabernakulom  
nie pow inno m ieć kształtu  grobu; należy unikać sam ego w yrażenia „grób”. 
K aplicę przygotow ujem y nie celem  przedstaw ienia „Pańskiego pogrzebu”, lecz 
dla przechow ania Eucharystii do rozdzielania K om unii św . w  W ielki P iątek.

N ależy zaprosić w iernych, aby w edług sw ych m ożliw ości adorow ali N aj­
św iętszy  Sakram ent. M szał m ów i: przez pew ien  czas. D okum ent zaś: aby... 
pośw ięcili stosow ną część nocy na adorację. Podczas adoracji można odczytać 
jakąś część E w angelii w g św . Jana (rozdz. 13— 17). Po północy adoracją w inna  
odbyw ać się  bez zew nętrznej okazałości, poniew aż rozpoczął się  już dzień M ęki 
Pańskiej.

5. W ielki P iątek  M ęki Pańskiej

-W W ielki P iątek  K ościół rozm yśla nad m ęką sw ego Pana i Oblubieńca  
oraz adoruje Krzyż; w spom ina sw oje narodzenie z  boku Chrystusa um ierają­
cego na Krzyżu i w staw ia  się do Boga za zbaw ien ie całego świata; Zgodnie 
z tradycją K ościół n ie spraw uje dziś Eucharystii, zaś K om unii św . udziela  
jedynie podczas liturgii (w yjątek  stanow ią chorzy). W całym  K ościele obo­
w iązuje zachow anie w strzem ięźliw ości i post. Zakazane jest w  tym  dniu spra­
w ow an ie  sakram entów  z w yjątk iem  sakram entu pokuty i nam aszczenia cho­
rych. Pogrzeb należy odpraw iać bez śpiew u, bez gry na organach i bez d źw ię­
ku dzw onów.

Liturgię M ęki P ańskiej należy spraw ow ać w  godzinach popołudniowych, 
o.k. godz. 15.00. Z racji duszpasterskich m ożna w ybrać inną godzinę że w zg lę­
du na udział w iernych. M oże to być zaraz po południu albo w  godzinach póź­
niejszych, ale nie po godz. 21.00.

D okum ent przypom ina, iż przebieg liturgii pochodzi z najstarszej trady­
cji i obejm uje: liturgię słow a, adorację Krzyża i Kom unię św . W inien być 
„nabożnie i starannie zachow any i nikom u nie w olno go sam ow olnie zm ie­
n iać”. D okum ent .zwraca uw agę na  następujące problem y:

K apłan wraz z usługującym i udają się do ołtarza w  m ilczeniu, n ie ma 
w tedy żadnego śp iew u. Jeśli było w prow adzenie do liturgii, ma być w yp ow ie­
dziane przed w yjściem  kapłana, aby n ie naruszało w ym aganego podczas pro­
cesji w ejścia  m ilczenia. K apłan i usługujący po oddaniu pokłonu ołtarzow i
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dynie pokutę i nam aszczenie chorych. Zaleca się jednak bardzo odpraw ienie 
z ludem  G odziny Czytań i Jutrzni. Jeśli to m ożliw e, należy rów nież urządzić 
liturgię słow a Bożego lub nabożeństw o zgodne z m isterium  dnia.

D okum ent dodaje: m ożna w  K ościele w ystaw ić obraz Chrystusa ukrzyżow a­
nego lub spoczyw ającego W; grobie, albo zstępującego do otchłani, a także obraz 
M atki Bożej B olesnej. W ierni naw iedzający kościół oddawać będą cześć tym  
obrazom. W naszym  kraju w iern i naw iedzają Grób Pański. Przypom nijm y  
uw agę z naszego m szału: pośw ięcenie pokarm ów  należy poprzedzić w spólną  
adoracją przy Grobie Pańskim .

7. N iedziela W ielkanocna Z m artw ychwstania Pańskiego

A . W i g i l i a  P a s c h a l n a  w  N o c  Ś w i ę t ą

Zgodnie z najstarszą tradycją ta noc jest czuw aniem  na cześć Pana. Ko­
ściół czuw ając oczekuje zm artw ychw stania Pańskiego i spraw uje je w  sakra­
m entach chrześcijańskiego w tajem niczenia. D okum ent k ładzie duży nacisk na 
to, aby liturgia  W igilii P aschalnej m iała m iejsce w  nocy, om aw ia jej strukturę 
i n iektóre problem y duszpasterskie.

a. Co oznacza nocna pora W igilii Paschalnej?

Zaraz na w stęp ie m am y przypom nienie przepisu zaw artego w  m szale: 
„W szystkie obrzędy W igilii Paschalnej odbyw ają się w  nocy: n ie w olno ich  
rozpocząć, zanim  nie zapadnie noc, a należy je zakończyć przed św item  n ie ­
d zieli”. Na tle  tych słów  dokum ent stw ierdza: „Zasada ta m usi być interpre­
tow ana śc iśle”, zaś praktykę przeciw ną nazyw a nadużyciem . W igilii P as­
chalnej nie m ożna spraw ow ać o godzinie, w  której zw ykle jest antycypow ana  
M sza niedzielna, bow iem  w iern i n ie  odczuw ają w ted y  w yjątkow ości tego ob­
chodu. Obchód W igilii nocą pow in ien  ułatw ić fakt, że przecież K ościół zna 
nocną M szę św . w  Noc Bożego Narodzenia oraz to, że niejednokrotnie ludzie  
grom adzą się nocą na różne obchody. Dodajm y, że czas rozpoczynania W igilii 
Paschalnej stwarza problem y i u nas, rów nież nas czeka trud odnow y w  tej 
dziedzinie.

Zwrócono jeszcze uw agę na teologiczne' uzasadnienie nocnej pory dla tej 
liturgii. N iegdyś Żydzi obchodzili każdego roku w spom nienie nocy czuw ania  
w  m om encie w ybaw ien ia  z n iew oli faraona. Tam ta noc b yła  figurą praw dziw ej 
P aschy Chrystusa, a w ięc nocy praw dziw ego w yzw olenia . D latego to K ościół 
od początku podczas nocnej W igilii obchodził doroczną P aschę i pow inien po­
zostać w ierny te j tradycji.

b. Struktura W igilii Paschalnej

Znany nam  jest, opisany w  m szale, układ liturgii W igilii Paschalnej: 
obrzęd św iatła, liturg ia  słow a, liturgia chrzcielna i liturgia Eucharystii. Do­
kum ent przypom ina słow a m szału  i dodaje: niechaj nikt sam ow olnie nie zm ie­
nia tego porządku liturgicznego.

Obrzęd św iatła  zaw iera w ie le  sym bolicznych czynności i gestów : należy je 
w ykonać z taką okazałością i szlachetnością, aby w iern i w łaściw ie zrozum ieli 
ich  znaczenie. Pom agają w  tym  przew idziane słow a zachęty i m odlitw y. N a­
leży przy tym  zadbać o należyte przygotow anie ogniska: jego płom ień pow i­
n ien  być taki, aby rzeczyw iście rozpraszał ciem ności i rozjaśniał noc. Św ieca  
paschalna przypom ina C hrystusa św iatłość św iata, m usi w ięc być odpow iednio  
przygotow ana: w inna być odlana z  w osku, corocznie now a, znacznej w ielkości.

Procesja posiada też głęboką w ym owę: niegdyś synow ie Izraela szli za 
przew odem  słupa ognia, dziś chrześcijanie idą w  ślady Chrystusa. D okum ent
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podaje, że nic nie stoi na przeszkodzie, aby do każdej odpow iedzi Bogu niech 
będą dzięk i  została dodana jakaś aklam acja ku czci Chrystusa. Św iatło  od 
św iecy  paschalnej ma się stopniow o rozszerzać na św iece trzym ane przez w ier­
nych.

Orędzie paschalne to poem at opow iadający o całym  m isterium  paschal­
nym  w łączonym  w  historię zbaw ienia. W razie potrzeby, gdy brak diakona, 
a kapłan nie m oże w ykonać orędzia, trzeba je pow ierzyć kantorow i. D okum ent 
chce, aby orędzie b yło  śpiew ane.

C zytania P ism a Św iętego m ów ią o w ielk ich  w ydarzeniach w  historii zba­
w ien ia , a psalm  responsoryjny, m ilczenie i oracja pom agają w iernym  w  roz­
w ażaniu  dzieł Boga. W szędzie, gdzie to m ożliw e, należy odczytać w szystk ie  
przew idziane fragm enty. Można zm niejszyć ich liczbę w edług w skazań zaw ar­
tych  w  m szale. A by pomóc w iernym  w  rozum ieniu teologii czytań, dokum ent 
zaleca podaw anie krótkich w yjaśnień . K om isje liturgiczne krajow e lub d iece­
zjalne pow inny przygotow ać dla duszpasterzy stosow ne pomoce. Jeszcze jedna  
uwaga: psalm ów  po czytaniach n ie m ożna zastępow ać p ieśniam i ludow ym i.

Alleluja:  w szyscy w stają  i kapłan trzy razy intonuje A llelu ja  stopniow o 
podnosząc głos, lud zaś tę  aklam ację powtarza. W razie konieczności A llelu ja  
m oże w ykonać kantor. E w angelia stanow i jakby szczyt całej liturgii słowa: 
zw iastuje się w  n iej zm artw ychw stanie Pańskie. N ie n ależy pom ijać po E w an­
gelii choćby krótkiej hom ilii.

L iturgia chrzcielna: C hrystusow ą i naszą Paschę spraw ujem y teraz w  sa­
kram encie. N ajlepiej w yraża się to w  kościołach, które m ają chrzcielnicę, ale 
jeszcze bardziej, gdy w  tę  noc odbyw a się chrześcijańskie w tajem niczenie do­
rosłych  lub przynajm niej chrzest dzieci. Gdy nie udziela się chrztu, w  kościo­
łach  parafialnych odbyw a się b łogosław ieństw o w ody chrzcielnej. Gdy zaś nie 
udziela się chrztu ani nie ma b łogosław ieństw a w ody chrzcielnej, przypom nie­
n ie  chrztu dokonuje się przez pobłogosław ienie w ody przeznaczonej do pokro­
pienia ludu. Potem  odbyw a się odnow ienie przyrzeczeń chrzcielnych. W ierni 
stojąc i trzym ając w  rękach zapalone św iece, odpow iadają na pytania, a na­
stępnie zostają pokropieni wodą: w  ten  sposób gesty  i słow a przypom inają  
im  przyjęty chrzest.

Spraw ow anie E ucharystii stanow i szczyt W igilii P aschalnej: jest ona pa­
m iątką ofiary Pana i obecnością Chrystusa zm artw ychw stałego; jest dopeł­
n ieniem  w tajem niczenia chrześcijańskiego i przedsm akiem  w iecznej Paschy. 
D okum ent podaje praktyczne uw agi odnośnie do liturgii eucharystycznej. N a­
leży  uw ażać, aby Eucharystia nie była spraw ow ana w  pośpiechu. U w aga tak 
potrzebna· zw ażyw szy, że obrzędy liturgiczne trw ają już dłuższy czas. W szy­
stk ie obrzędy i słow a pow inny otrzym ać jak najw iększą siłę  w yrazu. Jeśli 
są now o ochrzczeni, pow inni w łączyć się w  m odlitw ę pow szechną i w ziąć udział 
w  procesji na przygotow anie darów. Trzy pierw sze M odlitw y Eucharystyczne  
posiadają w łasne form uły zm ienne.

K om unia św.: stosow ną jest rzeczą, aby . w ierni podczas W igilii P aschalnej 
m ogli przyjąć Kom unię św . pod dwom a postaciam i. M iejscow i Ordynariusze 
m ają rozw ażyć stosow ność udzielenia odpow iedniego zezw olenia.

c. N iektóre uw agi duszpasterskie

Liturgia W igilii Paschalnej jest bardzo bogata w  m odlitw y i obrzędy, ale 
w inna być tak w ykonana, aby w szyscy  m ogli w  pełni ją przeżyć. D latego trze­
ba zadbać o praw dziw ość rzeczy, o uczestnictw o w iernych  oraz o odpow iednią  
liczbę posługujących. M ałe w spólnoty  pow inny udać się do kościoła głów nego, 
gdy n ie mogą przygotow ać pełnej i uroczystej celebry. Trzeba dążyć do tego, 
aby grupy specjalne uczestn iczyły w  W igilii całej w spólnoty i tak  przeżyw ały  
w spólnotę z całym  K ościołem , W ierni, którzy z racji fer ii w yjeżdżają z w łasnej 
parafii, pow inni brać udział w  liturgii w  m iejscow ości, do której się udają: 
trzeba ich do tego zachęcać.
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padają na twarz; prostracja ta jest obrzędem  w łaściw ym  dla tego dnia i w in­
na być zachow ana. Oznacza zaś ona upokorzenie „człow ieka ziem skiego”, jak 
i sm utek oraz ból Kościoła. W ierni w ted y  klękają i m odlą się w  m ilczeniu. 
Dodajm y, że m szał m ów ił: „kapłan i diakon... padają na tw arz lub k lękają”. 
L ist przynosi w ięc  zm ianę.

C zytania n ależy  w ykonać w  całości: znajdujem y w  liście pow tórzone za 
m szałem  w skazania. Po M ęce P ańsk iej „należy” w ygłosić  hom ilię, a pod jej 
koniec w ezw ać w iernych do trw ania przez pew ien  czas na rozm yślaniu. M szał 
podawał: m oże być krótka hom ilia.

M odlitwa pow szechna, w  sw ej treści i form ie, została nam  rów nież prze­
kazana przez tradycję. W yraża dobrze pow szechny charakter o fiary  Chrystusa 
złożonej za zbaw ien ie całego św iata. Można dokonać w  niej zmian, zgodnie 
ze w skazaniam i m szału.

Adoracja K rzyża m oże odbyw ać się  w edług form  podanych w  m szale. 
O m aw iany list zaw iera o n iej następujące uw agi: Krzyż używ any w  obrzędzie 
w in ien i być dość duży i p iękny, sam  zaś obrzęd należy spraw ow ać z okaza­
łością  godną znaku naszego zbaw ienia. W ezw anie przy odsłonięciu  krzyża 
i odpow iedzi ludu w inny być śpiew ane, należy też zachow ać przew idziane 
w  obrzędzie m ilczenie. O sobista adoracja Krzyża jest najpow ażniejszym  e le ­
m entem  w  tym  obrzędzie. C zytam y w  dokum encie: „dlatego należy przed­
staw ić K rzyż do adoracji każdem u z w iernych  i jedynie w  bardzo w ielk im  
zgrom adzeniu m ożna zastosow ać obrzęd adoracji dokonyw anej przez w szy­
stk ich  razem ”. Do adoracji należy używ ać tylko jednego Krzyża, bow iem  do­
maga s ię  tego  praw dziw ość znaku. W naszych  kościołach liturgia w ielkop iąt­
kow a grom adzi dużą liczbę w iernych, co przedłuża adorację, zajm uje ona n ie ­
proporcjonalnie w ie le  czasu w  stosunku do całej liturgii. M iejscow e ducho­
w ieństw o w inno przem yśleć całą adorację.

K om unia św . rozdzielana jest zgodnie z obrzędem  zaw artym  w  m szale. 
Dokum ent, odm iennie niż m szał, zaznacza jednak, że kapłan  śpiew a w ezw anie  
do M odlitw y Pańskiej, którą następnie śp iew ają w szyscy.

Po liturgii (procesja do Grobu jest naszą praktyką, n ie ma przeto o niej 
m ow y w  dokum encie) obnaża się ołtarz, ale należy pozostaw ić Krzyż z czte­
rem a św iecznikam i. N ależy rów nież przygotow ać m iejsce i złożyć krzyż, aby  
w ierni m ogli go adorować, całow ać oraz trw ać na rozm yślaniu. Zgodnie z na­
szą tradycją krzyż um ieszczam y w  pobliżu Grobu Pańskiego: n ależy zatrosz­
czyć się o to, aby m iejsce złożenia krzyża było odpow iednio przygotow ane 
i odznaczało się  dostojnością. N aw iedzenie Grobu tradycyjnie w iern i łączą  
z oddaniem  czci krzyżow i i należy ten zw yczaj podtrzym ywać.

Ze w zględów  duszpasterskich n igdy n ie  należy zaniedbyw ać w  tym  dniu  
nabożeństw  jak D roga K rzyżowa, procesja ku czci M ęki P ańskiej i w spom nie­
nie boleści M atki Bożej. Dokum ent chce w ięc podtrzym ać w szystk ie nabożeń­
stw a zw iązane z obchodem  W ielkiego Piątku, jakie pow stały  w  przeszłości 
i są nadal żyw e w  pobożności ludu. Poszczególne kraje czy regiony posiadają  
przy tym  sw oje w łasn e tradycje. Przy tych  nabożeństw ach należy zwrócić 
uw agę na  dw a m om enty. T eksty i  śp iew y tych nabożeństw  należy dostosować  
do ducha liturgii. Czas tych  nabożeństw  należy uzgodnić z godziną głów nej 
celebry i to tak, aby było w idoczne, źe liturgia M ęki P ańskiej znacznie prze­
w yższa w szystk ie te nabożeństw a. W naszych parafiach rozpoczyna się w  tym  
dniu adoracja N ajśw iętszego Sakram entu w  Grobie Pańskim : zwyczaj ten  
należy usiln ie podtrzym yw ać, a przyw racać tam, gdzie zanika.

6. W ielka Sobota

W W ielką Sobotę K ościół trw a przy Grobie Pańskim , rozw ażając M ękę 
i śm ierć C hrystusa oraz Jego zstąpienie do otchłani, w  m odlitw ie i  poście 
oczekuje na zm artw ychw stanie Pana. Dziś K ościół n ie  spraw uje Eucharystii, 
a K om unii św . udziela tylko na sposób W iatyku. Z sakram entów  spraw ujecie-

5 — C o llec tanea  T heolog ica
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Zapowiadając W igilię trzeba uważać, aby jej nie przedstaw ić jako osta t­
niego m om entu W ielkiej Soboty. L epiej jest m ów ić, że W igilia jest spraw ow ana  
w  „noc P aschy” i to jako jeden akt kultu. W iernym  trzeba m ów ić o potrzebie  
udziału w  całej liturgii W igilii. Sam i duszpasterze m ają zdobyw ać coraz lepszą  
znajom ość liturgii W igilii, aby m ogli ją coraz lep iej spraw ow ać i przekazywać 
cale jej bogactwo.

B. D z i e ń  W i e l k a n o c y

M szę św . w  dzień W ielkanocy należy spraw ow ać bardzo uroczyście. Za­
m iast aktu pokuty dobrze jest dzisiaj pokropić zebranych wodą pobłogosław ioną  
w  W igilię. Tą sam ą w odą w ypełn ia  się  także kropielnice przy w ejściu  do 
kościoła. N ależy zachować zw yczaj odpraw iania w  dniu P aschy nieszporów  
chrzcielnych, a  tam , gdzie ich  n ie m a, należy je wprowadzać.

Pascha! należy um ieścić przy am bonie lub przy ołtarzu: w in ien  być za­
palany w e w szystkich  uroczystych celebrach aż do Zesłania Ducha Św iętego. 
Od N iedzieli P ięćdziesiątn icy pascha! zostanie um ieszczony w  baptisterium , 
podczas liturgii pogrzebow ej należy ustaw iać go przy trum nie. Poza okresem  
w ielkanocnym  nie należy zapalać paschału ani przechow yw ać go w  prezbi­
terium.

8. Czas W ielkanocy

Obchód P aschy trw a p ięćdziesiąt dni, czas od N iedzieli Z m artw ychw sta­
nia do N iedzieli Zesłania Ducha Św iętego K ościół przeżyw a jako jeden dzień  
św iąteczny.

Dla dorosłych, którzy przyjęli chrzest, cały ten czas jest przeznaczony  
na m istagogię. K ościół m odli się za nich, w  M szach n iedzielnych pow inni 
oni zajm ować specjalne m iejsce, należy w spom nieć ich w  hom ilii. W ypada także, 
aby dzieci w  n iedziele w ielkanocne przystępow ały do pierw szej K om unii św . 
W iernym  należy w yjaśniać sens kościelnego przykazania o przyjm owaniu K o­
m unii św . w ielkanocnej. Bardzo się zaleca, aby zw łaszcza w  ciągu oktaw y  
P aschy zanoszona była K om unia św . chorym.

Jeśli gdzieś istn ieje zw yczaj błogosław ienia dom ów  z okazji św iąt paschal­
nych, należy go traktow ać jako okazję do pasterskiej posługi. Proboszcz ma 
odw iedzać rodziny, rozm aw iać z m ieszkańcam i i m odlić się posługując się 
tekstam i zam ieszczonym i w  księdze błogosław ieństw .

W w ielu  rejonach znane są ludow e zw yczaje zw iązane z obchodam i pas­
chalnym i, które czasem  grom adzą w ięcej w iernych niż sam a liturgia. N ie 
należy ich  lekcew ażyć, bow iem  one w yrażają w iarę ludu, są w yrazem  re­
ligijnego życia. Zwyczaje te  trzeba jednak zharm onizować z liturgią, przepoić 
je jej duchem. 'Mają poniekąd w ynikać z liturgii i do niej prowadzić.

N iedziela P ięćdziesiątn icy kończy okres w ielkanocny. N ależy popierać 
spraw ow anie W igilii: W igilia ta n ie  m a charakteru chrzcielnego, lecz przy- 
Domina m odlitw ę apostołów  w W ieczerniku oczekujących na zesłanie Ducha  
Św iętego.

D okum ent kończy się uw agą, że w  św ięta  paschalne cały K ościół cieszy  
się odpuszczeniem  grzechów : dostępują go ochrzczeni w  noc paschalną i ci, 
którzy już w ierzą. K ościół ufa, iż  P an sprawi, że dzięki gorliw ości duszpaste­
rzy i duchow em u p og łęb ien iu ,w szyscy , którzy ukończą obchód św iąt w ie lk a­
nocnych, zachow ują ich ducha w  życiu i postępowaniu.

ks. Jan Miazek, W arszaw a
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II. BŁOGOSŁAW IEŃSTW A OSÓB I RZECZY 
W STARYM TESTAMENCIE

Ogółnie stw ierdza się, że liturgia w  czasach Pana Jezusa b yła  rozw inięta. 
W ażną w ięc rzeczą jest przyjrzeć się  tym  faktom , które podkreślają rolę bło­
gosław ieństw  osób i rzeczy. Podczas gdy m iejsca odnoszące się do ofiarowania  
i pośw ięcen ia  są liczne, raczej ubogi jest słow nik  odnośnie do błogosław ieństw  
(hebr. b erek , berakah ). W Wj 39, 43 m ów i się, że Izraelici zosta li pobłogosła­
w ien i, gdy zbudow ali N am iot z w szelk im i jego akcesoriam i: „Gdy zaś ujrzał 
M ojżesz, że w szystko: w ykonali, jak nakazał Pan, udzielił im  b łogosław ieństw a”. 
Podobny tekst spotykam y rów nież odnośnie do b łogosław ienia zleconego A aro­
now i i jego synom  w  Lb 6, 23—27: „Tak oto m acie błogosław ić Izraelitom . 
P ow iecie im: iNiecn cię Pan błogosław i i strzeże. N iech Pan rozprom ieni ob li­
cze sw e  nad tobą, niech cię obdarzy sw ą łaską. N iech  zwróci ku  tobie obli­
cze sw oje i n iech  cię obdarzy pokojem ”. P raw ie zaw sze w  P ięcioksięgu, jak  
rów nież w  Psalm ach, w ystępu je zwrot, że to Pan jest b łogosław iony: baruk
attah  E lołiim . Składa się ofiary ze zw ierząt i zbóż, pośw ięca się  jako potraw y
św ięte  lub uśw ięcone. Ich się nie błogosław i. Pytam y się, dlaczego w ięc  ta 
różnica? Czy w  naszym  języku w spółczesnym  nie dostrzegam y tego?

Otóż term in, który m y tłum aczym y przez b łogosław ieństw o (benedicere  
w  języku łacińskim , eulogein  w  języku greckim  Septuaginty) ma całkiem  inny  
odcień w  języku hebrajskim  i językach sem ickich. W naszych językach (ozna­
cza to „pow iedzieć coś”, „wyrazić życzenie”. To jest m odlitw a w  form ie w oła­
jącej, praw ie że akt strzelisty. Tym czasem  w  języku hebrajskim  i językach  
sem ickich n ie chodzi o słow a. W ielu tych, którzy zajm ują się  sem ityzm am i
porów nują w yrażenia: barak  —  błogosław ić i berek  — kolana. W języku arab­
skim  np; słow o baraque  oznacza zgięcie kolan przez w ielbłąda. Jest to często 
eufem izm  w yrażający płodność seksualną. Trzeba dodać, że już u K ananej- 
czyków , w  ich tekstach  m itologicznych z U garit (15— 13 w . przed Chr.) jest to 
ty lko przenośnia, lecz  m etafora ta zw iązana jest z płodnością. W legendzie  
o patriarsze D anelu, która pochodzi prawdopodobnie z terenów  Libanu lub 
Górnej G alilei, B aal prosi najw yższe bóstw o El o przyznanie spraw iedliw em u  
D anełow i syna takiego, jakich m ają jego bracia. Woła o(n: „Pobłogosław  go, 
m ój ojcze El, um ocnij go, o stw orzycielu  stworzeń, i  n iechaj ma syna w  sw oim  
domu, potom ka pośrodku sw ojego pałacu”. W tym  m icie o  Baalu służąca zgina 
kolana przed w ydaniem  na św iat dziecka. Podobnie też w  legendzie o królu 
K eret, który straciw szy całą sw oją rodzinę, w  końcu znajduje m ałżonkę, a bó­
stw a przyrzekają m u liczne potom stw o. M am y tylko 23 zdania, w  których  
term in ten  w ystępuje, a jego sens oscy lu je m iędzy „błogosław ić” i „kolana”. 
Jest to  jakby dar bóstw , dar płodności udzielony m ężczyznom  i kobietom .

T erm in brfc, berakah  coraz częściej zaczyna nabierać sensu „dar”, „po­
darunek”. Od czasów  podbojów  egipskich N ow ego Im perium, m iędzy XVI 
a X II w iek iem  przed Chr. pisarze egipscy często używ ali tego pojęcia w  sen ­
sie  „podarunek”, czasam i w  sensie „modlić s ię”. Sens ten, który m ożna nazwać 
św ieckim  lub dyplom atycznym , przeszedł też do kilku tek stów  biblijnych, 
szczególnie w  czasie m onarchii. Tak na przykład, k iedy  E lizeusz posyła sw ojego  
sługę G echaziego do Szunem itki, której syn  zm arł, nakazuje mu, by nikogo 
w  drodze n ie „błogosław ił”. (ВТ podaje: „idź! Jeżeli spotkasz kogo, nie pozdra­
w iaj go”. W tekście hebr. m am y użyte słow o brk.)  W ydaje się jednak, że w y ­
rażenie to  n ie  przeniknęło m ocno do tekstów  religijnych i kultycznych. N ie 
błogosław i się rzeczy, roślin, bydła. B łogosław i się ich w łaścicieli, którym  
Bóg udziela sw oich darów  i dobrodziejstw . Tak np. jest odnośnie do biogo- 
sław ieństw , które spotykam y w  tekstach  deuteronom icznych:

„Spłyną na cieb ie i spoczną w szystk ie te błogosław ieństw a, jeśli 
będziesz słuchał głosu Pana, Boga sw ego. B ędziesz błogosław iony  
w  m ieście, b łogosław iony na polu. B łogosław iony będzie owoc 
tw ego łona, p lon  tw ej roli, przychów ek tw ych zw ierząt, przyrost



BIULETYN LITURGICZNY

tw ego w iększego bydła i pomiot bydła  m niejszego. B łogosław iony  
będzie tw ój kosz i dzieża. B łogosław ione będzie tw oje w ejście  
i w yjście... P an rozkaże, by z tobą było b łogosław ieństw o w  sp ich­
rzach, w e w szystkim , do czego rękę w yciągniesz. On będzie ci b ło­
gosław ił w  kraju, który ci daje Pan, Bóg tw ój” (Pw t 28, 2—6. 8).

N ależy też podkreślić fakt, że z tym i b łogosław ieństw am i nie zw iązany jest 
żaden ryt. R ytuał, który spotykam y w  P w t 26 odnoszący się do p ierw ocin  
i dziesięcin  trzeciego roku, n ie m ów i o b łogosław ieństw ie, lecz nakazuje oddanie 
kosza kapłanow i, który postaw i go przed ołtarzem  Pana. Jeśli jest m owa  
o b łogosław ieństw ie płodów  ziem i, to ze w zględu na lud, który jest ludem  
pośw ięconym  Bogu. To, co m ów i P w t 2 8 ,9: „Pan uczyni cię sw oim  św iętym  
(ąadoś) ludem ”. Pow iedziane to już zostało w  7 rozdziale:

„Ty bow iem  jesteś narodem  pośw ięconym  Panu, Bogu tw ojem u. 
C iebie w ybrał Pan, Bóg tw ój, byś spośród w szystk ich  narodów, 
które są na pow ierzchni ziem i, był ludem  będącym  Jego szcze­
gólną w łasnością... B ędzie c ię  m iłow ał, b łogosław ił ci i rozm n oży
cię. P obłogosław i owoc tw ojego łona i owoc tw ojego pola: tw oje  
zboże, moszcz, o liw ę, przychów ek od tw ych krów  i pom iot od 
tw oich  ow iec, na ziem i, o której poprzysiągł tw oim  przodkom, że 
da ją tobie. O bfitsze b łogosław ieństw o otrzym asz niż inne narody”.

D euteronom ium  n ie znało rytu  konsekracji (poświęcenia) narodu, lecz  r y ­
tuał zaw arcia przym ierza, przez który lud staw ał się ludem  Pana (por. P w t 29, 
i i — iz). czasam i m ow i się o pośw ięceniu  pierw orodnych z w iększego lub
m niejszego bydła (Pw t 15, 19). Słow o ąadoś  znane jest rów nież w  literaturze
pozabibiijnej. W ystępuje w  tekstach  z M ari (18 w . przed Chr.), tak sam o też  
w  tekstach  z U garit (14 w .), jak rów nież w  tekstach  z  Emar nad Eufratem , 
gdzie był „dzień pośw ięcen ia” kapłanki. W tekstach tych  spotyka się  też  
ryt pośw ięcenia dla pom yślności bydła. W tekstach  tych  pośw ięcenie n ie ozna­
czało w yłączenia jakiejś części lub oddania do dyspozycji bóstwa, lecz m iało 
raczej charakter oczyszczenia. Zwłaszcza tak i sens m iało to słow o w  M ezopo­
tam ii. W ydaje się też, że B iblia w  sw ych najstarszych tekstach unika tego  
określenia qdś.  Bóg Patriarchów , Jahw e, n igdzie w  K siędze Rodzaju n ie  jest 
nazw any qds.  P ow oli bow iem  dokonuje się rozdział m iędzy pojęciem  „św ię­
te ” i „św ieck ie”. P ow oli też słow o ąds  nabiera charakteru ściśle sakralnego.

Sytuacja zaczyna się zm ieniać od czasów  Izajasza, zw łaszcza po jego  
w izji inaugurującej działalność prorocką, po słynnym : „Św ięty, Św ięty , Ś w ię­
ty  jest Pan Z astępów ” (Iz 6, 3). Izajasz w yjaśnia, że Bóg jest św ię ty , qdś, Ś w ię­
ty  jest przez sw oją spraw iedliw ość (Iz 5, 16). Zauważam y w yraźnie zm ianę  
słow nictw a w  tekstach biblijnych. I tak np. w  pierw szych prawach, Wj 34, 
19, Bóg m ów i: „W szystko pierw orodne do m nie na leży”. W praw odastw ie  
późniejszym  będzie pow iedziane: „Pośw ięćcie Mi w szystko pierw orodne. U  sy ­
nów  Izraela do M nie należeć będą p ierw ociny łona m atczynego ■— zarów no  
człow iek, jak i zw ierzę” (Wj 13, 1—2). N ie m a tu  m ow y o całopalnej ofierze, 
lecz o oddaniu do całkow itej dyspozycji Bogu. Szczególnie w ięc w  tekstach  
pow ygnaniow ych, od k iedy m ów i się o Bogu jako św ię ty m  ze w zględu na  
Jego Spraw iedliw ość, często będzie m owa o rytualnym  pośw ięceniu. Pośw ięca  
się w ięc dziedziniec przed św iątyn ią  (1 K ri 8, 64), pośw ięca się ołtarz i n aczy­
nia ku ltu  (Wj 29, 36 n), m iasta św ięte  (Joz 20, 7), ich  bram y (Neh 3, 1), 
a zw łaszcza osoby w yznaczone do spraw ow ania kultu, a w ięc kapłanów  i le ­
w itów , tak  sam o też jest m ow a o ofiarach św iętych  lub pośw ięconych. W da­
nych w ierzeniach pośw ięcenie dokonyw ało się przez zw ykły  kontakt (por, 65, 
5; Ez 44, 19; 46, 20). Po pow rocie z n iew oli to już n ie  obow iązuje (Ag 2, 12). 
P ośw ięcen ie osób i rzeczy przeznaczonych do służby Bogu Św iętem u dokonuje 
się przez nam aszczenie „oliw ą nam aszczenia” (K pł 8, 10-M2; Wj 29, 22— 31). 
Tego aktu nie m ożna jednak nazw ać b łogosław ieństw em .

Czy jest też m ow a na nałożeniu rąk? W ydaje się, że w  czasach Pana
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Jezusa jest to ryt błogosław ienia, np. Jezus nakłada ręce na dzieci, gdy one 
do niego przychodzą. Podczas pośw ięcenia lew itów  (Lb 8, 12) kładziono na nich  
ręce, lecz lew ic i tutaj uw ażani są jako ofiara przedstaw iona Bogu. R yt ten  
przysługiw ał kapłanom  (Kpł 1, 4). H ebrajski term in sâm ak  przypom ina prze­
kazanie m ocy jednej osoby nad drugą. R yt taki m iał m iejsce w  czynnościach  
m agicznych w  B abilonii. B óstw o sw oją m ocą uzdraw iało pacjenta. B ib lia  na­
tom iast podkreśla fakt łączności Boga Św iętego z w iernym i w  m iejscu  św ię­
tym . M ojżesz przed sw oją śm iercią kładzie ręce nad Jozuem, który jakby jego 
m ocą ma dalej kontynuow ać dzieło (Pw t 34, 9). Jest to ryt ustanow ienia, w pro­
w adzenia w  urząd, który odnajdujem y w  D ziejach A postolskich (6, 6), przy 
w prow adzeniu w  urząd diakonów.

Judaizm  m ało in teresow ał się nałożeniem  rąk (dwa odnośniki spotykam y  
Strack-B iilerbeck I, 808), tak sam o kom entatorzy N ow ego Testam entu są dość 
pow ściągliw i w  om aw ianiu tego gestu. N iektóre jednak teksty  rabinackie od­
w ołują się  do Rdz 48, 20. Septuaginta w idziała tu nałożenie rąk przy bło­
gosław ieństw ie udzielanym  M anassesow i i Efraim ow i, m im o że tekst hebrajski 
nie zaw iera technicznego term inu sâmak.  M arek 10, 16 w yraźnie uw aża na­
łożenie rąk jako b łogosław ieństw o, czego n ie  czyni ani M ateusz (19, 13), ani 
Łukasz, który nie w spom ina an i o b łogosław ieństw ie, ani o nałożenu rąk. 
N ależy jednak stw ierdzić, że ryt nałożenia rąk n ie ty le  odnosi się  do czyn­
ności konsekracji, ile raczej do b łogosław ieństw a. N ależy tu w idzieć zw ykłą  
aluzję do b łogosław ieństw a udzielonego E fraim ow i i M anassesow i przez Ja­
kuba.

W ten  sposób przedstaw iony został rozwój pojęć b łogosław ieństw a i po­
św ięcenia w  Starym  T estam encie.

Na podstaw ie Les bénédictions et les sacram entaux dans la li turgie,  P a­
ris 1987, opracow ał ks. E d w a rd  S tr yc h a rz  TChr., Poznań.


